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W I A D O M OŚ C I  K H A J 0 W t .
B e r l i n ,  2 9 . W rześnia. —  Naj. Pan raczył mianować dotychczasowego 

prezesa senatu appellacyjnego kam m ergerichtu, rzeczywistego tajnego nad- 
radzcę sprawiedliwości K l e i s t a ,  wiceprezydentem tajnego głównego try 
b unału , a dotychczasowego w iceprezydenta głównego sądu ziemiańskiego 
w  M agdeburgu, prezesem senatu appellacyjnego kammergerichtu.

B e r l i n ,  dn. 2 7 . W rześnia. — Dawniejsza pruska rządowa gazeta 
udzieliła niegdyś tej rady dziennikom, aby się zatrudniały badaniami staty- 
stycznemi, bo to je s t dla nich niezmiernie obszernem polem działania. Do
radczyni ta raz po raz daw ała dobry  p rzyk ład , co jednakże od dawnego 
czasu całkiem ustało. Rada jej była zawsze udzielona ze szczerej chęci 
i miała za sobą naprzód zdanie Benzenberga, k tóry  powiedział, że liczby 
dow odzą, a potem Humbolda, który m ów i: »w politycznym zarządzie, ró 
w nie jak  przy  zgłębianiach zjawień przyrodzonych, liczby rozsądzają stano
w czo; są to ostateczni sędziowie niedający się przebłagać w stosunkach eko
nomii politycznej, o które długi spór wiedziono." Pomimo takie zaw yro
kowania i w ielokrotnie pow tórzone napomnienia, nie udało się pozapełniać 
p rzerw  w niemieckiej statystyce, kiedy tymczasem w  wielu sąsiednich pań- 
stw ach , rządy stara ły  się zaradzić temu brakowi i dotychczas pozbierano 
najwyśm ienitsze owoce. Najnowszy pomysł, a żeb y  przez utw orzenie um y
ślnego stow arzyszenjaj UZupełnić brak wiadomości statystyki Niemiec, jesz
cze niedokonany, ale pomimo pochwał z wielu s tro n , za mało kto chciał sig 
brać do dzieła i bodaj dałoby się zadosyć ucznić założeniu. Kiedy owoce 
statystycznych badań mogą być przydatne dla każdego obyw atela, ileż nie- 
upew niałyby korzyści rządom i całemu życiu społecznemu. V\ jakiż spo
sób je s t wstanie rząd przekonać się o potrzebach kraju i o właściwości 
środków  zastosow anych, jeżeli nic przez proste wystawienie liczb, które 
z wielu sprzecznych pomiędzy sobą interessów  i stosunków statystycznie 
w ypływ ają . W e  wielkim sporze ludów cywilizowanych statystyka w y
daje w yrok najbezstronniejszy, jaki postęp w tem lub owem został uczy
n io n y , a co zagręzło w miejscu i dla czego się ruszać nie nioże. Bez 
najgruntow niejszych i najobszerniejszych p r z y g o t o w a ń  statystycznych 
niepodobna znać się na kraju. Tymczasem rządy niekiedy tają przed mie
szkańcami wiadomości statystyczne i dla tego trudno je  zbierać i podawać 
do publicznej wiadomości. Professor Schubert, k tó ry  pisał dzieło w ogóle 
o Europie zajmuje się ułożeniem statystyki Prus. —  M iał on już rękopis 
gotow y lecz mu przypadkiem  zgorzał, w ziął się na nowo do pracy i pier
w szy  tom okazuje, ze o ile tylko pozw alają niekorzystne stosunki, dzieło 
jego w ypracowane będzie z należytą gruntow nością.

Na tutajszą w ystaw ę obrazów nie przyjęto  dzieła malarza Hubnera, 
które przedstawia rozpędzanie ludu podczas rozruchów  wszczętych przez 
tkaczy szląskich. Miano w  tym  względzie zrobić zażalenie.

M u n s t e r ,  dn. 2 5 . W rześnia. —  Liczba wychodźców niemieckich do 
A m eryki, codzienne wzrasta. Nawet w naszych okolicach gdzie mieszka- 
n '«c był zw ykle bardzo nieruchliw y i żadnych zmian nielubił, teraz okazuje 
, ?c Przesiedlenia się i pakuje sw e rzeczy na podróż przez Ocean. W  tych 

,ach krąży ł tu  list w yrobnika, k tó ry  osiadł w Cincinnati. Donosi on, 
K u T c h ^ ^  ro n̂ 'czy  bierze dziennie najmniej |  dolara (prawie 7 zł- poi.)

°« być żołnierzem ten idzie na ochotnika, walczy w M exyku i dostaje 
1 /  a • miesi?cznje y y  Cincinnati snadniej zarobić dolara jak  w Niemczech 
5  Sgr. a w szyScy jU(j zje r óWni i wolni. Kto pilnie pracuje w iec ie , ten 
w  zimie nic robić uiopotrzebuje. Do pracy wstaje się dopiero o 6 zrana, 
a o  6  na w ieczór, każdy już  w olny ; nie jak  w Niemczech gdzie robotnik 
o 3  zrana wstać musi a jgjyyo o 9 na wieczór karwięczeć przestaje. Iu  
można być rześkim i zdrow ym  człowiekiem. Ubogiego ani żebraka n ikt 
w  Cincinnati n iespotka. bo zboża i wszystkiego moc w ielka, ze je  aż w y- 

do różnych takich biednych krajów  jak  Niemcy.

• Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: Kamieński.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F  r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn. 2 4 . W rześnia. — Król p rzyby ł przedwczora z St. Cloud 
do P aryża , w celu przewodniczenia na radzie m inistrów  w  Tuileriach.

Królewicz M ontpensier wyjedzie pojutrze z P aryża do M adrytu. T o 
warzyszyć mu będą baron A thalin, adju tant k ró la , pułkow nik T h ie rry , 
jego ad ju tan t, de Latour sekretarz i w ielu innych oficerów. Książę udaje 
się w prost koleją żelazną do T o u rs , przenocuje w Angoulerae, przybędzie 
do Bordeaux dnia 2 / . ,  a 2 8 . uda się do Bajonny. T u  zabawi dzień jeden 
i ruszy z tąd do M adrytu. Francuzki pose ł, hrabia Bresson i dwóch hi
szpańskich grandów  przyjm ow ać będą królewicza w  Irun z eskortą ho
norową.

Marszałek Bugeaud w rócił przed kilku dniami z E vreux  do P ary ża , te
raz wyjechał do dóbr swoich w E xcideu il, a za dni kilka uda się do Algieru.

D ziennik  tuloński d o n o s i, że flota pod  księciem  Joinville o d w ie d z iw sz y  
p o rt Genui uda się  nad brzegi m arokańskie. Jeden okręt l in io w y  p o w ró c i  
od tej f lo ty  do T u lo n u , reszta na p rzezim ow anie uda się  do portu  w  Brest.

Królewicz M ontpensier napisał do ministra ośw iecenia, aby dał ferie 
ośmiodniowe młodzieży uczącej się w  różnych kolegiach uniw ersytetu. 
Z  tego pow odu przedłużono ferye we wszystkich zakładach naukow ych, 
na pam iątkę zaślubienia się królewicza M ontpensier. W iadom ą je s t rzeczą, 
to warz vszach T ' t  ,” le(^ wno s‘t‘ przestał uczyć i dla tego niezapomniał o sw ych

Hiszpańskie podw ójne małżeństwo je s t przedmiotem nieustających sw a- 
rów  po gazetach. T i m e s  szeroce rozpraw ia o ucieczce hrabiego Montemoć 
lin , o protestacyi infanta Enrique. Jedne gazety w yrażają nadzieje, d ru 
gie obawy. D z i e n n i k  s p o r ó w  gorzkie czyni w y rzu ty  prassie oppozy- 
cy jnćj , że się zgadza z prassą angielską i chłoszcze ich za brak patryo ty - 
zmu i konsekwencyi. N a t i o n a l  zaś kpi sobie z a rtyku łu  hiszpańskiego 

• e r a I d a ,  jakoby  książę M ontpensier w yrzekł się dotacyi 3 milionów do- 
o " ,  które pobiera hiszpańska infantka ze skarbu publicznego.

VYielu w ojskow ych hiszpańskich wyższego stopnia zostało aresztować 
J e  i na rozkaz wyższy. Generał Villareal miał podobno zamiar zbiedz za 
•abią Montemolin i został aresztowanym. Nantes aresztowano pułko

wnika karlistowskiego Nozale, bo jeździł często do Bourges. P odobny los 
spotkał karłistowskiego generała Royo i strzegą go w cytadelli Vallenciennes.

Syn Józefa H enry, podoficer w armii algierskiej p rzyby ł do P aryża
w celu podania prośby o ułaskawienie ojca skazanego na galery do Tulonu!
H enry już  został przyw ieziony do T ulonu  i niemiał ty le  mocy, aby zeszedł 
z w oza, dla tego zaniesiono go do więzienia,

C o u r r i e r  d e  M a r s e i l l e  donosi, ze nieporozumienia między cesarzem 
marokańskim a Abd el Kaderem do tego doszły stopnia, iż wyglądano có 
chwilę starcia się nieprzyjacielskiego między ich wojskami. Em ir wzmacnia 
sw oje w ojsko i jest wspomagany przez pokolenia z najodleglejszych pro-
wincyi państw a marokańskiego. 1

G a z e t a  k o l o ń s k a  donosi co następuje: W  M arsylii u tw orzy ło  się 
stow arzyszenie wolnego handlu. Nie masz w ątp liw ości, że Havre także 
z niem w ystąpi. Bardzo jest ważną rzeczą szerzenie się tego stow arzysze- 
n ’a przez wszystkie najhandlowniejsze miasta. M ają one atoli i w iększa 
Wag? pod innym względem. Obudzą się przez ten ruch  nowe ocknienie 
si? wolności we Francyi. Rew olucya ocaliła podstaw ę wolności, ale rze- 
czyw iście wolności same mniej lub bardziej podkopano. R oku 1 7 9 3 . nie 
było  we Francyi jeszcze ani wolności d ru k u , ani niepodległych sądów, a tem 
mniej wolności stow arzyszeń, zgromadzeń ludow ych i życia publicznego. 
Nadużycia niweczyły używanie. Dopiero za restauracyi odzyskano napo- 
w ro t nieco wolności ludow ej, a przedewszystkiem  wolność prasy. R ew o
lucya lipcowa cofała znow u w szystko jak  mogła, aż do ustaw  w rześniowych,
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przeciw którym duch Francyi prowadzi walkę i nad któremi odniesie z pe
wnością zwycięztwo. Po pobudwu rewolucyach zatracone całkiem zostało 
praw o politycznych zgromadzeń i właściwych zgromadzeń ludowych. Pod 
tyra względem, jeżeli ta próba czyli stowarzyszenie stronników wolności 
handlu da się do skutku przywieść, natenczas będzie niezmiernie rzeczą wa
żną. L ud  francuzki nie jest na mocy przepisu prawnego do stowarzyszeń 
upoważnionym i też nieprzyzwyczajonym. Kiedy tylko dawniej szło o ja 
kie stowarzyszenie, to jego celem było zawsze obalenie istnącego porządku 
rzeczy; czyli to było stowarzyszenie tajemne jak karbouarzy czyli też pu
bliczne jak związek d e s  d r o i t s  d e  1’h o m m e .  Ich cel był zawsze jednak i: 
w yrobić  mozebność boju , przygotować okoliczności, upewnić zwycięztwo 
i opanować władzę. Stowarzyszenie zaś przyjaciół wolnego handlu, ma na 
celu tylko p o u c z e n i e ,  oświatę , roztrząśnienie przez lud w obliczu rządu 
j narodu. To jest coś zupełnie nowego dla Francyi; każdy, komu leży na 
sercu ludzkość i wolność, może powinszować f ra n c y i ,  żc nakoniec weszła 
i na tę drogę. Przyjaciele wolnego handlu są jedynie reprezentanci śre
dniej klasy, ale skoro jej się da wykonać ten obecny zamysł i przywyknie 
do stowarzyszeń mających na celu pouczanie, natenczas wyda owoc zba
wienny dla klas wszystkich. Potrzeba tego stała się już  ogólną we Fran
cyi i ztąd juz  to po drugi raz w krótkim czasie dwa ukazały się stowarzy
szenia. Komiteta wyborców nie są czem innein, tylko zastosowaniem praw 
assocyacyjuych do reprczentacyi narodowej. Zdaje się, że ruch ten re
prezentacyjny stanie się zupełnie ogólnym. Obadwa odcienia konstytucyj
nej lewej strony biorą w  nim udział. Powstał także komitet, jak  oświadcza 
\v c e l u  b r o n i e n i a  w o l n o ś c i  r e l i g i j n e j  i w o l n o ś c i  n a u c z a n i a ,  
w którym stronnictwo katolickie poczyna próbować szczęścia. Odcień lewej 
s trony najliberalniejszej, ma się zebrać na ucztę i pomyśleć także w  podo
bny  sposób o dobru ogólnem. Zdaje się, że ten zamiar spotka zawady ze 
s t rony  rządu i da powód do zatargów. Trzeba atoli wyczekiwać skutku. 
Tymczasem dosyć na te ra , że ożywienie ruchu we Francyi jest zupełnie 
ogólne.

"W Dachsfelden w  Szwajcaryi wśród nocy wybuchnął pożar w jednym 
domu zajezdnym. ~ Uszkodzonych mniej więcej niebezpiecznie zostało 13 
osób, a 6 straciło życie pomiędzy którymi dwóch sędziów trybunału sztraz- 
burskiego. Powszechny żal zostawił po sobie sędzia inkwizycyjny Kern 
jeden z pierwszych kryminalistów całej Francyi. Zginął on tak w pło
mieniach wraz z zoną sw oją ,  że ani szczątków po nich nie znaleziono.

Sekcja lekarska kongresu uczonego w Marsylii zajmowała się kwestją 
zarazy i kwarantan. Głównie chodziło o to czy zaraza komunikuje się
przez dotknięcie c z y  nie. N i e k t ó r z y  d o w o d z i l i ,  ż e  zara za  n ie  komunikuje
się przez dotknięcie, ale rozszerza się łatwiej w  miejscach do teg o  bardziej 
usposobionych przez stosunki swe meteorologiczne, hydrograficzne i raias- 
raatyczne; wykazali bezpożyteczność lazaretów w takim razie r radzili do
świadczenia in anima vili, to jest na zbrodniarzach na śmierć skazanych. 
Inni żalili się, że kwestja handlowa nad kwestją zdrowia panuje, i że 
Austrya chce odebrać to wszystko Marsylii, a oddać Triestowi. ( W  Trieście 
kwarantanna jest daleko krótsza jak w  Marsylii). Inni znow u dowodzili, 
ze zaraza może być w prow adzoną, i że się komunikuje za dotknięciem, ale 
ty lko ludziom bardziej do tego usposobionym. Niektórzy nawet dowodzili, 
ze zaraza sama przez się może się wywiązać w indywiduum. Jednakże 
zgodzono się, że kw arantanny nie mogą pozostać w tym stanie jak dzisiaj. 
P rezes ,  doktor RiofFrey, rzekł; »Jezeli kwarantanny zmniejszymy, mówią 
nam, to cofamy się od 19. do 9. wieku. Nie, panowie, cofamy się u trzy
mując je  w  stanic dzisiejszym, cofamy się aż do czasów Rzymu, kiedy bo- 
jażni stawiano ołtarze.« Nakoniec glosowano co do następnych kwestii;
1) Czy zaraza się udziela? Odp. tak 5 8  gł. Nie 2 g łosy ;"  2) Czy się 
udziela przez bezpośrednie dotknięcie skóry zarażonego przez zdrowego? 
Odp. 2 /  tak ,  2 5  nie, 2 w ątpliwie, 6 nie głosowało; 3) Czy się udziela 
oddychając powietrzem otaczającem chorego, który stanowi niejako ognisko 
zarazy? Odp. 5 2  tak, 2 nie, 1 wątpliwy, 5  nie głosowało; 4 )  Czy mo
żna zarazę sprowadzić z miejsc, gdzie ona zwykle się przytrafia do krajów 
mniej lub więcej od tychże oddalonych? Odp. 5 0  tak, 5  nie, 2  wątpliwe,
3  nie głosowało; 5) Jakie są środki do rozwiązania tych kwestii? Odp. 
Utrzymanie lazaretów ale z pewnemi zmianami. Tę odpowiedź dało 6 0  
eskulapów jednomyślnie.

Agitacya na korzyść wolnego handlu, coraz bardziej rozszerza się we 
Francyi i w  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  zyskała silnego obrońcę. Nie można 
się dziwić, że we Francyi tyle głosów powstaje przeciw zbyt surowemu 
i przesadzonemu systematowi zakazanemu. Nic nie ma nowego w  skargach 
tych wszystkich gałęzi francuzkiego przemysłu, które cierpiały na dotych
czasowym systemacie i w skargach niezliczonej masy konsumentów, cier
piących na bezwarunkowym systemacie zakazowym, bez wyciągnięcia ztąd 
żadnych korzyści. Już dawno próbowano zawrzeć traktaty handlowe z roz- 
maiteini państwami dla ułatwienia ruchu pomiędzy Francyą i temiż, ale p0- 
większej części zostały one bez skutku. I tak zawarto traktaty z Sardynją, 
Belgią, P o r tą  ottomańską i td . , ale za to nie powiodły się układy z zwią
zkiem celnym niemieckim i z Belgią. Szczególniej z tym ostatnim krajem 
royśl ułożenia związku celnego rozbiła się o opór licznych gałęzi przemysłu 
lancuzkiego, które w tym związku stratę dla siebie widziały i w szelkiem i

środkami nakłaniając na swą stronę członków izby deputowanych lub zna
czniejszy w p ły w  mających członków rad jeneralnych departamentów, owe
mu traktatowi się sprzeciwiały. Dzisiejszych stronników wolnego handlu 
działania wiele zyskały poparcia przez utworzenie i rozwinięcie związku 
celnego niemieckiego, ten bowiem dowiódł,  że przyjęcie systemu ceł łago
dniejszych równie jest korzystnem dla skarbu jak i dla przemysłu. Najsil
niej jednakże poparł ich sir Robert Peel, wprowadzeniem swoich wielkich 
środków finansowo-handlowych, zniesieniem cła zbożowego i zniżeniem zu- 
pełnem ftryf. Dopiero w owćj chwili stronnicy wolnego handlu wyraźnie 
zaczepnie wystąpili.  Jak Ryszard Cobden w Anglii , tak pan Bastiat we 
Francyi wystąpił na czele agitacyi; stronnicy wolnego handlu skupili się, 
codzień nowych zwolenników zyskiwano. Jednakże każdy rozsądny p rzy 
zna ,  że zastosowanie do Francyi zasad wolnego handlu w całej obszerności, 
jako przejście z jednej ostateczności w  d rugą,  byłoby szkodliwem tak ,  że 
matematycznie niepodobnaby było obliczyć dzisiaj s tra t ,  jakie ztąd mogą 
winiknąć. Nie można się zatem dziwić, że J o u r n a l  de  D e b a t s  z całą 
ostrożnością dziennik ten cechującą, broniąc spraw y wolnego handlu, do
wodzi jednakże, iż tylko powoli należy się brać do dzieła i reformy jedna 
po drugiej w pewnym przeciągu czasu zaprowadzać, nagle zaś nie zmieniać 
dzisiejszego stanu rzeczy. Dowody Journal de Debats zbijanemi są przez 
inne dzienniki a szczególniej przez dziennik Prcsse. Pomiędzy innemi Jou r
nal des Debąts przytoczył na obronę wolnego handlu dowód, że francuzkie 
fabryki wełny i bawełny, dla tego nie mogą swoich wyrobów  sprzedawać 
tak tanio jak angielskie, bo cło od materyi pierwotnych jest bardzo wielkie. 
Z tego jednakże nie wynika, by porzucono wszystkie cła opiekuńcze dla 
tych gałęzi przemysłu, w takim razie dość będzie zniżyć cło od tych ipate- 
ryi nie wyrobionych i konkurencyę z suknami zagranicznemi otworzyć. — 
W ysokie cło od materyi nie wyrobionych już  dawno zostało uznanem przez 
ludzi rzecz z gruntu znających za zupełnie szkodliwy, czysto - fiskalny śro
dek , albowiem klimat albo natura gruntu  nie pozwala na svydawanie tych 
materyi lub na wydawanie ich w dostatecznej ilości; tak się ma rzecz z ba
wełną, której F rancya zupełnie nie wydaje i z w e łn ą , której wydaje zbyt 
mało, by mogła wystarczyć wielkim fabrykom sukna w S edan , Elbeuf, Lou- 
viers, R ouen ,  N imes, St. Quentin i w innych miejscach. Tutaj uczynie- 
my tylko u w a g ę , że dziś pochwały systematu wolnego handlu tak przesa
dzają, jak kiedyś przesadzano pochwały systematu zakazowego; zbyt bez
względnie ci panowie postępują i pragną wszystko zwalić od jednego razu. 
W praw dz ie  niektóre gałęzie przemysłu we Francyi doszły do tego stopnia, 
iż mogą wytrzymać konkurencyę z zagranicą, ale inne i to wcale nie paso-
z y t n e  a le  n a t u r a l n e , p o t r z e b u ją ,  j e s z c z e  o p ie k i  d o ś ć  d łu g o ,  b y  s ię  r o z w i n ą ć

silniej; inaczej wkrótce upadną. -  Dziś Journal des Debats walczy tylko 
z ogólneini teoryarai; gdy czas zastosowania przyjdzie pewni jesteśmy, że 
nie tak gorąco postępować będzie.

Ze strony Maroko urządzono w szys tko , jak gdyby spodziewano się 
rychło ataku, i w istocie w  dzisiajszym stanie rzeczy nie podobna dość mieć 
ostrożności względem Abd el Kadera, którego w pływ  w Maroko coraz bar
dziej wzrasta. Ma on przewagę niesłychaną nad pokoleniami nadgraniczne* 
mi,  z którem może lada dzień na nas uderzyć. Mówią o odjeździe jedne* 
go z synów  cesarza do prowincyi nadgranicznych z oddziałem wojska prze* 
znaczonym, jak mówią do działania przeciw Em irowi; zrefztą to wszystko 
nie jest pewnem i jak się zdaje byłoby to nowe niebezpieczeństwo. \ Y  r. 
1 8 4 4 .  przed bitwą nad Isly armia marokańska przybyła także dla uspoko
jenia kraju. Można powiedzieć, że Abd el Kader zajmuje teraz piękne po
łożenie, losy Maroko są w jego ręku ,  jeżeli mamy dać wiarę ostatnim ra
portom. Tak wypełnia się taktat tjngerski,  który Francya tak drogo opła
ciła, wszyscy zresztą przewidzieli t o , co dziś ma miejsce. Przytem Emir, 
któiemu niemożna odmowie pewnej zręczności, w takich sprawach usuwa 
zupełnie swą o sobę ; on działa tylko w  imieniu religii i chce obalić Abd eł 
Ramana, k tóry  wchodzi w układy z niewiernemi i oddać tron marokański 
księciu prawdziwie muzułmańskiemu. Wie on dobrze, iż po upadku Abd 
el Ramana cała ludność skupi się koło niego. Cokolwiek bądź ,  spodziewać 
się powinniśmy wkrótce ważnych wypadków i rząd powinien zwrócić jak  
największą uwagę na AJgeryę, bo mocne przesilenie nam zagraża. Gene
rał Cavaignac, dowodzący poddywizyą Tlemceh wszystko przewidział* 
a wojskowi przybywający z Dźemma Gazauat nie mogą dość odchwalić się 
baczności tego znakomitego dowódzcy, k tóry potrafił natchnąć zaufaniem 
bez granic wojska pod jego komendą zostające. Kiedy tak położenie coraz 
staje się trudniejszem, kiedy kolonii naszej w Afryce nowe klęski grożą, 
pan Bugeaud bawi sobie w P a ry żu ,  jak  o t e m  wie dobrze minister wojny. 
Pierwszem jego staraniem było zachowanie swego paszaliku, który o mało 
nie został mu odebranym; gdy zaś zobaczył, że jego zły humor i żądania 
natrętne zyskały mu wszystko czego pragnął,  dalej mierzył; starał się on 
utwierdzić tę władzę i uwolnić j ą  od wszelkiej koniroli Istnieje dekret 
królewski z 1 8 4 5 .  r . ,  który urządził onę, powiększając atrybucye władz 
cywilnych w Algeryi. Dekret ów źle był przyjętym przez pana Bugeaud, 
bo nie odpowiadał i owszem sprzeciwiał się jego samowładnym roszczeniom; 
dla tego wykonano go tylko do połowy, zawsze jednak dekret miał moc 
prawa i groził bez ustanku gubernatorowi generalnemu, kładąc wędzidło na 
jego wolę gwałtowną. Jak  tylko marszałek robił lub chciał robić coś zbyt
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excentrycznego, biuro adm inistracji algierskiej przypom inało m u, że prze
kracza praw o z 1845 . r. T en dekret nieszczęśliwy był dla niego cieniem 
Banka, g łow ą Meduzy w strzym ując wolne rozwinięcie się jego widzimi się. 
Nie podobna było w y trzym ać: pan Bugeaud głośno to m ów ił, a skargi jego 
doszły aż do Tuileries. M arszałek wedle zwyczaju wszędzie zwyciężył. 
Gabinet cały zdziwił się co za hałas robią koło niego, liadę m inistrów  
zwołano nie daw no, by  zadość uczynić skargom prześladowanego baszy. 
■Wyjaśniono zarzuty i skargi niezwyciężonego gubernatora generalnego i p 0 
krótkiej rozpraw ie postanow iono: 1 ) Żc dekret ów nie będzie odw ołany 
dla nie dania złego p rzykładu , ale źe uważanym będzie jako prawo martwe. 
2) że pan Bugeaud będzie używ ał wszystkich praw  kiedyś mu udzielonych, 
a które ów  dekret cokolwiek ograniczył. 3) Że zwycięzcy z pod Isly vvol- 
no będzie wykonać wszystkie p ro jek ta, licząc w to ulubioną jego oloniza- 
Cyę w joskową. Tak więc zw ycięztw o pana Bugeaud jest zupełne, wróci 
do Algieru z władzą praw dziwego baszy; będzie panow ał, adm inistrował 
i rządził zarazem. Jego buława marszałkowska nagle zamieniła się w berło. 
Jeżeli duma pana Bugeaud jest zadow olnioną, za to połozen.e n ieszczęść 
w ych jeńców  francuzkich w  niewoli Abd el Kadera zostających coraz jest 
straszniejsze, a nik nie myśli o ich uwolnieniu. Oto list pułkow nika Cour- 
by  de Co<mord Dnia 16 . S ierpnia 1846 . r. »Mój kochany teściu. K orzy
stam z odjazdu A raba, którego posyłają do Lalla Magrnia z listem do ge
nerała Cavaignac tyczącym się zamiany. Em ir pragnie zamianę natychmiast 
w ykonać, ale nie chce by miała miejsce przez Tanger lub M arokańczyków. 
P iszę także do generała, by mu donieść, że hadzi Abd el Kader niechce do
konać zamiany przez naszego konsula w Tangerze, delegowanego w  tym 
celu, ale żąda by mu marszałek delegował którego z naszych generałów, 
by  to uczynić w bliskości Balia Magrnia. T ak więc nasze nieszczęśliwe 
położenie mogłoby się zmienić, gdyby marszałek na to przystał; jeżeli n;e 
p rzystan ie , ponieważ coraz staje się trudniejszem , stracimy nadzieję w i
dzenia kraju. Pułkow nik Gagnon wiele mi mówił o syrapatyi całej Francyi 
i arm ii; wszystko to wielki nam honor przynosi; ale jakimże sposobem się 
dzieje, że przy  tej sym patyi F rancyi rząd nic nie robi by położyć koniec 
naszym cierpieniom. Od miesiąca Marca nie miałem od was żadnej wiado
m ości; w tej epoce Charemteau pisał do mnie razem z generałem Cavaignac i 
w ówczas dostałem listy od ciebie i od mojej żony. Nie mogę wypowiedzieć 
szczęścia, jakie uczułem czytając wasze listy i od tej chwili nie wiem co się 
robi z wami. Jakąż nadgrodę nam zachow ują za to , że wypełniliśmy do 
końca nasz obowiązek. Każą nam cierpieć jedenastu jeńcom , z których jest 
siedmiu oficerów, zamiast nas wymienić za kilku A rabów, których za nas 
żądają. Nakoniec oczekujemy pełni nadziei odpowiedzi na depeszę do ge
nerała Cavaignac i marszałka. Piszę także do pułkow nika Gagnon i proszę 
o przysłanie mi listów od was. Nasze rany od dawna się pogoiły ; cierpie- ' 
m y jednak wszyscy z powodu smutnego stanu w jakim się znadujcmy.«

Piszą z Ay nad M arną: »Nie można mieć wyobrażenia o naszych pig- 
knych w innicach, które ostatnie burze oszczędziły- Zbiór będzie przepy
szny; nawet 801etni łudzie niepamiętają podobnego, sławny rok komety 
nie był tak obfity. Podobne wiadomości przychodzą ze wszystkich stron 
F ran cy i, tak co do jakości jak  co do ilości w ina, wszędzie juz  bowiem 
w inobranie rozpoczęto.

11 £  1 * a -
L o n d y h ,  d. 23 . Października. —  K rólow a, książę Albrecht i dzieci 

królewskie udały się wczora wieczorem z w yspy W ig h t na z a m e k  W indsor. 
D w ór tam zabawi aż do końca tego miesiąca.

W czoraj w ysłano z nadzwyczajnym  pospiechem kompanią saperów 
2 W oolwich do D ublina, w sobotę uda się za nimi kilka kompanii alty  eiyi.
— Obawiają się w Irlandyi groźnych rozruchów i dla tego wysyłają wojsko, 
aby zapobiedz w ybuchow i niespokojności.

W  artykule jednym  gazety T i m e s  w spom niono, źe Cabrera opuścił 
ju ż  A nglią, i udał się do W alencyi. Je s t to przecie tylko pogłoską g o 
dową. Jak  o tej całej spraw ie m yślą kupcy hiszpańscy i cała giełda angielska, 
pokazuje się z następujących uw ag: w kołach, w których rozm awiają tylk° 
ze strony praktycznej o sprawach hiszpańskich, p rzy zn a ją , że teraz jc'*° 
dwa są silne stronnictw a, montemolinistów i henrykistów . 0  zlaniu si? 
tych dwóch stronnictw  ani mowy być nie może, ponieważ Karoliści napO' 
jen i jeszcze są zasadami bigoteryi i katalońskiej p ro tekcy i, Don Henryk zas 
je s t zwolennikiem wolności handlowej i należy do szkoły politycznej, k tó r ą  
Nazywają angielską. W spólna nienawiść przeciw Francyi mogłaby na chwil? 
°ba stronnictw a połączyć przeciw  teraźniejszemu rz ą d o w i, a za przykład 
*®J n*etiawiści podać możemy fakt uastępujący, iż wszystkich w pływ ający0 
d° rządu od F’erdynanda VII. nazyw ają ochydnem nazwiskiem Afranccsades. 
Ale zupełne się zlanie pomiędzy zwolennikami inkwizyci a mężami postępu 
jest niepodobne. Że małżeństwo podw ójne przyjdzie do skutku , nie ulega 
już  żadnej w ątp liw ośę i, ale tutejsi Hiszpanie uważają to małżeństwo za po
budkę do ruszcn;a w pole i do rozpoczęcia w ojny domowej.

Dziś zrana o 3. godzinie spalił się dworzec kolejowy w  Crojdon z wiel
kim składem wozów. Szkoda wynosi kilka tysięcy funtów szterlingów.

Czytamy w M o r n i n g  C h r o n i c i e  następne uwagi o w ypraw ie angiel
skiej przeciw południowej stronie w yspy B o r n e o :  »Bez żadnego z naszej 
strony pow odu z najlepszych jfrzyjaciół tego su łtan a , staliśmy się jego za-

ciętemi nieprzyjaciółmi. Coz teraz począc? Czyz potrzeba koniecznie wmie
szać się w  polityczne sp raw y  tej w yspy, czy musim y uregulow anie tychże 
mimowolnie wziąść w nasze ręce? Gdy admirał Cochrane z 7  czy 9 okręta
mi wojennemi w yp ły n ął z S ingapore wszyscy mniemali, źe jego  zamiarem 
je st zupełny upadek sułtana Borneo. Jednakże ta myśl jest wcale bezzasa
d n ą , wiemy bowiem z pew nością , źe adm irałowi polecono tylko żądać za
dość uczynienia za rabunek kilku poddanych angielskich na morzu dokonany. 
Jeżeli zaś tyra słusznym  żądaniom naszym zadość uczynionem nie zostanie, 
wówczas admirał ma p izystąp ić  do kroków  ostatecznych. Spodziewamy 
się , źe sułtan , idąc za dobremi radam i, zechce zachować naszą przyjaźń. 
Doświadczenie powinno mu było dow ieść, że nie je s t wstanie nam się o- 
przeć. Z resztą, eskadra admirała Cochrane ma ukarać także innego księcia, 
nader oddanego rozbojowi morskiem u; m ów im y tu ta j o sułtanie w  Co T o  o 
którego poddani starają się wszelkiemi środkami w strzym ać rozwinięcie han
dlu na oceanie indyjskim. Z tych wszystkich rzeczy może w yw iązać się 
szereg bardzo ważnych i długich działań wojennych. Jeżeli owi naczelnicy 
dadzą dowody o p o ru , wówczas będziemy musieli ich ukarać; nie możemy 
bowiem pozw olić, by rozbójnicy niepokoili nasze okręta kupieckie lub też  
zabierali osady okrętów  rozbitych i zaprzedawali w  niewolę. Nasza cier
pliwość dość długo trw ała i na wiele prób była w ystaw ioną. Nie ty lko 
w gromadzie w ysp C o l o o  i w  sułtanacie B o r n e o ,  ale na w szystkich ta r
gach niewolniczych w Kalamanton można spotkać w ystaw ionych na sprze
daż poddanych angielskich i nieraz tak daleko ciągną ich w  głąb k r a ju , iż 
nie podobna ich w ykupna dokonać. Dla tego zakład w  L e g u a n  nie by ł 
potrzebnym , albowiem prosta stacya morska nie byłaby w ystarczyła Jeżeli 
zaś okoliczności nas zmuszą zrucić z tronu sułtana B o r n e o ,  cóż w ów czas 
zrobimy z jego krajem ? Czy mamy na jego miejsce mianować drugiego na
czelnika rozbójników i w ten sposób w krótce być zmuszonemi do now ej 
w ypraw y. Rzecz ta może mieć rozmaite swe trudnośc i, ale tak tutaj jak  i 
w ty lu  innych miejscach damy dow ody, że nie ma w nas żadnej ochoty do 
powiększania naszych granic, że wolemy ponosić koszta na nic nie p rzy 
datnej stacy i, jak  brać na siebie ciężar nowej kolonii. W  każdym przy
padku potrzeba koniecznie położyć koniec rozbojowi na tem m orzu, na któ- 
rein nawet nasze małe okręta wojenne nie są bezpiecznemi, a to osiągnie 
w ypraw a admirała (..ochranę.

M o r n n i n g  C h r o n i c i e  uchodząca za organ lorda Palm erstona oświad
cza się w bardzo silnych wyrażeniach przeciw  m ałżeństw u królewicza M ont- 
pensier. Powiada między innemi: cóż ma Anglia począć? zapewne nie ma 
wkraczać z wojskami i ł lo t tą , nie ma pieniędzmi zasilać po w stan ia , nie ma 
przez niegodne zabiegi poduszczać HiszpanoAv do powstania. W  tej porze 
nie mamy do jednego p raw a, a do drugiego ochoty. A toli mamy praw o 
i dosyć siły do nalegania, ażeby sama Hiszpania w  tej rzeczy rozstrzygnęła. 
Jeżel i  lud hiszpański tak stanowczo je st przeciw  temu m ałżeństw u, to mimo 
zandar ine ry ą  Bressona znajdzie sp o só b ,  będzie wysłuchanym . Nie potrze
buje on czynić tak bardzo wielkich u s i ło w ań ,  ab y  sw ój kraj od pogróżek 
zasłonić potrafił. Na szczęście spraw a ta nie obchodzi tak bardzo Francyą, 
aby w jej obronie stawać miała.

N i e m c y .
D r e z n o ,  dn. 25 . W rześnia. — Obecny brak gotow izny, na miasto 

nasze, które tylko na pozór jest w dobrym  bycie , robi wielkie wrażenie. 
Bogata szlachta, a tej w Saxonii m ało, niemieszka tu  wcale; w ydatki dw o
ru  królewskiego są bardzo um iarkow ane; liczba mieszczan zamożnych w o- 
góle szczupła a cudzoziemcy od niejakiego czasu nauczyli się też żyć daleko 
oszczędniej. S tąd  zarobkowość nietylko nie w zrasta , ale podupada. T łu 
my źle płatnych urzędników  i rzemieślnicy ubodzy skarżą się na podróżnych, 
bo ci przyjeżdżają na żelaznych ko lejach, ledwo przenocują w  mieście, 
mało komu dadzą co zarobić a przyczyniają się do drożenia żywności. N ie- 
brakuje rzemieślnikom roboty, ani nie są len iw i, ale ich rachunki sto ją  
w  księgach i stanow ią tylko liczby, ale nie gotowiznę. O niczem niesły- 
chać tylko o skargach processow ych, cedowaniach naleźytości albo, źe oby
watel w yczerpnięty z funduszów  do ostatniego, zanosi na ratusz klucze i po 
w iada, że nie jest w stanie płacić. Z obawy aby nieucierpieć na odbycie 
przez okazyw anie niedostatku pieniędzy niejeden rzemieślnik zostawia sw o
je  ruchomości w  lombardzie i traci naprzód cały swój zarobek. Przejrzenie 
tabelli lombardowej bardzo sm utny okazuje widok by tu  mieszczańskiego.

Aresztowanie sekretarza poczty M artina robi dosyć chałasu; jedni u trzy 
m u ją , że miał rozpowszechniać pisma H e i n z e n a  a drudzy, źe się wmię- 
szał do spisków polskich.

K r ó l e s t w o  w i r t e m b e r g s k i e .  — S z w a b s k i  M e r k u r y  zamie
szcza pod dniem 23 . W rześnia prograram at uroczytości w jazdu następcy 
tronu  wirtembergskiego wraz z następczynią tro n u , daw ną w ielką księżni
czką Olgą. Korrespondent zaś Irankłurtskiego dziennika donosi o tym wje- 
ździe co następuje: od samego rana było w naszera mieście przeszło 1 0 0 ,0 0 0  
ludzi na ulicach, przez które miał w jazd nastąpić. Siedm tysięcy żołnierzy 
utw orzyło  szpaler w tych ulicach. W jaz d  nastąpił o w pół do pierwszej 
z południa. Naprzód szła konna g w ard y a , po niej dwóch stajennych na 
koniach, następnie siedm czw orokonnych ekwipażów orszaku k ró la , k ró 
lowej , księżniczek, margrafiny Baden i następczyni tro n u , za temi postę
pow ał znów oddział gw ardyi konnej. Dalej dwa pojazdy z księżniczkami,
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córkami króla i margrafiny badeńskiej (sio stry  k ró low ej); następnie 6 0  oby
w ateli na koniach, oddział gw ardyi obywatelskiej na koniach. Dwóch be- 
re jtro w  na koniach, a za nimi pojazd królowej z następczynią tronu  jadącej 
pojazdem sześciokonnym. Za pojazdem jechali k ró l, następca tro n u , wielki 
książę Konstanty w raz z orszakiem na koniach. Sztalm ajstry, adjutanci, 
gw ardya obywatelska i oddział gwardyi królewskiej konnej zamykał pochód.

L i p s k ,  dn. 21- W rześnia. — O jarm arku teraźniejszym wiadomo juz 
nap rzód , że pom yślnym  nie będzie. W  dawnej kaw iarni Klassiga otw o
rzoną została giełda europejska. Giełda ta prócz zwyczajnych sal będzie 
miała restauracj ą  i gabinet czytelny z dziennikami kupieckiemi w  językach 
niem ieckim , francuzkim i angielskim, rów nie jak  bióro, które będzie się za
trudn ia ło  rozsełaniem listów . Na zgorzelisku, na którem z desek zbudo
w ano szopę do w ystaw iania na sprzedaż sukna , raz po raz zdarzają się 
przypadki i tak znow u przez obalenie się muru trzech ludzi bardzo znacznie 
zostało uszkodzonych.

Doniesienia względem banku dessauskiego zapowiadają mu św ietną przy
szłość. R ozpatrzym y się atoli w  nich bliżej, trudno przystać na objawio
ne mniemania. Dobrze że się udało bankowi przyjść do sku tku , aleć bę
dzie się w spierał na całkiem innych zasadach jak  zrazu było w  zamiarze 
a zmiana zrobiona niemoże zapowiadać korzyści. O ppozycya, która przeciw  
założeniu była podniesiona, została pokonaną, a to w skutek przedsta
w ienia uczestników z Berlina. Z tego wnioskuje w ielu, iż giełda berliń
ska liczy na to , że bank dessauski, może je j bydź pomocnym. Zdaje się 
a to li, ze i ta nadzieja niema podstaw y. W ycofnięcic się Francuzów  zni
żyło  niezmiernie całe przedsięwzięcie i bank mający być niemieckim spadł 
na bank tylko dessauski.

F r a n k f u r t  n. M ., 2 3 . W rześnia. —  Zjazd Germanistów objawia się 
u  nas dosyć świetnie. P rzybyło  ju ż  do 8 0  uczestników , a dziś i jutro 
przybędzie jeszcze znaczna liczba. Pierw sze zgromadzenie nastąpi ju tro

przekonania się naocznie o porządku w  nich zachowywanym . W  skutek 
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Nie przyjęto  jeszcze dotąd planów podanych względem poprowadzenia 
kolei żelaznych przez państw o papieskie. Szczególniej zwraca uwagę w  tych 
dniach przedłożony plan rządow i, w  skutek którego mają łoże T ybru  roz
szerzyć 1 zgłębić od stolicy do F ium icino, przezco okręty dochodziłyby do 
samego Rzym u. Gdyby się koszta okazały niezbyt wielkie otrzym ałby 
p la n ^ e n  pierw szeństw o przed koleją żelazną zaprojektowaną do porto

T u r c  y  a .
Am erykańscy misionarze w  Trebizondzie wiele muszą cierpieć od fana

tyzm u mieszkańców. Na skutek reklaraacyi posła S tanów  Zjednoczonych 
polecono A arif baszy, którego P orta  w ysłała do Erzerum  dla zbadania 
obrazy, jakiej się dopuszczono względem posła perskiego, ma także zbadać 
i tę kwestję. Pan Carr, poseł am erykański z swej strony  posłał tłomacza 
by ten pilnow ał postępowania A arif baszy. Szczególniej nowochrzceńcy 
wiele cierpieć muszą od kobiet niższej klasy, tak armeńskich jak  tureckich 
które po chrzcie zaraz przy  w yjściu z kościoła p rzy jm ują ich kamieniami!

fttany Z j ed n o c z o n e  p ółnocnej  A m e r y k i  
Czytamy w S ta  n d a r d : Przez N ew -Y ork otrzym aliśm y z Rjo’-Janeiro 

wiadomości do 16 . L ipca, późniejsze zatem o sześć dni od listów otrzym a
nych w prost z Brazylii. Dowiadujem y się z n ic h , że w ojna pomiędzy 
Stanami Zjediioczonemi, a M exykiem  uczyniła silne wrażenie w  Brazylii- 
okręty  amerykańskie nie mogły dostać ładunku w skutek obaw y by rząd 
mexykariski nie w ydał listów  korsarskich. Dla zaspokojenia kupców  ko
m odor amerykański w tein mieście oświadczył, że jak tylko przy jdą okręty, 
na które oczekuje, wówczas konwojowanemi będą okręty kupieckie aż do. . u --------- ~ V V

w  sali cesarskiej; późniejsze b f d ,  się o d b y w J y T tó ź y  M m" ™ S ekT a” r ' ' JS r  b7  M “n«k nienaruszony doszedł do portów . K z ,d
t e s a .  Dla słuchaczy rozdano 3 0 0  biletów klo>« “ e o k a z .7 .T  J  J  J . * * " * '" *  *> w nosz, w ięc, ż .  b li.k i.n .
dostateczne™ , bo „ J y i k o  Indzie 2 * *  B ~ . e - Ay „ s.
ubiegała się o nie. Na wielki obiad w domu zajezdnym W e i d ^ n b u ś c l i  
zamówi on o jadło  dla 3 0 0  osób. T oasty  pozostawiono gościom do wnosze
nia. Każdy z przyjeznych dostanie plan miasta i opis jego osobliwości. Na 
rep rezen tacy ą , w  której będzie śpiewała J e n n y  L i n d ,  dyrekeya teatru za- 
chow ała ośm loż dla Germanistów. W i e n i e c  ś p i e w n y ,  tudzież s t o w a 
r z y s z e n i e  St .  C e c y l i i  dadzą koncerta na powitanie gości

Jak  ostateczności ła tw o się przem ieniają jedna na drugą, to znow u oka-

u t  sL h 7 ICZ7 ry ad’ NadZieja’ ** 2atarSi mdJźenstwa hiszpańskiego U trą  s ię  b a rd z o  sp o k o jn ie  i  p o k a za n ie  sig  d o sy ć  z n aczn ć j g o to w iz n y  n a d a ły
znaczny popęd handlowi papierów . Teraz znow u ucieczka Montemolma 
i Cabrery obaliła wszelkie widoki. —  T rudno  sądzić, aby powstanie karli- 
stow skie przyszło do skutku i utrzym ać się miało, ale giełda byle czem się 
za trw arza , albo przynajm niej udaje, że się zatrw orzyła.

H a m b u r g ,  dn. 17 . W rześnia. -  Gazeta W ezerska donosząc o w v-
I r i / i l i  n r   ;  i  i  » i i  * .  w »

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
O p i e g a c h  mówi dziennik angielski „Nev M onthly M angazine“ w  na 

stępujący sposób: „P ew ną jest rzeczą, że kw iaty są poezyją , k tórą pan 
Bog na ziemi naszej napisał; jeżeli tedy małe plamki na tulipanach, goździ
kach, kamehjach, georginijach, uważam y za upiększenie, jakże mogą takie 
kropeczki i plamki szpecić tw arz ładnej dziewczyny, która je s t najpiękniej
szym kwiatem na ziemi, i praw dziw ym  obrazem bóstwa. Szekspir powie-

Those be rubbies fairy favours,
In those freckles live their savours.

(Piegi rubinom podobne, zdobią tw arzyczki nadobne.) A więc zamiast oszpe
cenia, uważajm y je  jako znamiona miłośne, wyciśnięte ognistemi calunkami 
s onecznego bożka A pollina; sąto pewnie pierwsze całusy, którerni nadobne 
dziewczę okryte zostało. Prawdziw ie, twarzyczka dziewicy z piegami, je s t

11 L AT p . ,  ’ ’ u w y -
padkach w N orto rf, zawiera także pogłoskę, że jazda dla tego uderzyła, iż ““ V -  « * « « « . r .aw u z iw ie , twarzyczka dziewicy z piegami jest
niektórzy  heidelberscy studenci w yzyw ali na pojedynek porucznika, k tóry  J, " " T  pełne Prześlicznych gw iazd, albo jak  grządka pełna róż i lilij’ J e.
jechał na czele pierwszej szóstki. T o atoli nieprawda, lud się bardzo zu- . , W ^  mówiono:  Apollo kochał się w  Dafnie i w  innych,

lendant zm uszony był obawiać się okrążenia. D o- 6 Ł ZnaZf  0 to ’ ra‘ały piegi.“ Cóż nasze czytelniczki na to?chwale w staw iał i komendant zm uszony był obawiać się okrążenia. D o
p iero  wszystkiem u jeden s tu d en t, k tóry  w tedy był narażony na niebezpie
czeństwo w yzw ał oficera. Ta rzecz ma być ze szczegółami w yjaśnioną, bo 
chodzi o to, aby udowodnić, że Niemcy postępowali jak  najrozsądniej i nie- 
rozw agę tylko Duńczykom przypisyw ać można.

W ł o c h  y .
R z y m ,  d. 1 7 . W rześn ia . W  ostatnich czasach taki był natłok ko- 

biet na audiencje do Papieża, iż nakoniec musiano im wzbronić przystępu,
bo same tylko plotki na mężów zanosiły przed ojca świętego.

W szystek chleh przeznaczony dla żołnierzy, rozdano dziś pomiędzy u- 
ogich. Oprócz dwóch l.w erantów  tego chleba zepsutego uwięziono trzech

teno rro7 WSZySC{  ^  j * ^  W Wa''° Wni S t  AnScl°- KarJ  za oszustwa tego rodzaju są bardzo znaczne. Znawcy praw a pow iadają, że liw erant
musi zapłacie , 8  do 1 0 ,0 0 0  skudów kary pieniężnej. _  Przypadek ten
dał pow od , ze governo trudni się w  tej chwili m iaram i, wagami piekarzy

S S r t T ’ o r T  1 W tój “ “ “  będzie prowadzona
-  a eJ ° J ciec sa»« osobiście zwiedził koszary  żołnierzy, dla

D ziś ratio  o w pół do  piątej zak o ń czy ł po
długich cierpieniach łagodną śm iercią ży rie  sy n  
nasz je d y n ak  A n t o n i .  O  czem donosim y  iń- 
® ejszen. uniżenie naszym  p rzy jacio łom  i z.m jo-

p o J 1!? -u w  w ,en.ia k a i d e - ° 2 o s o b ' i a -2nan,  dnia 30. v\ rzesm a 1816.
Ł . H. ( ł e s s  w raz z żoną.

iaty  piegi.“ Cóż nasze czytelniczki . ..  
c p o s ó b  o b r o n i e n i a  s i ę  o d  p s ó w  w ś c i e k ł y c h . — Z pow odu w y- 

arzającyc i się przypadków , pochodzących z wścieklizny psów, czytaliśmy 
następujący sposob ra tow an ia , k tóry  mamy za w łaściw y podać do w iado
mości. razie gdy  człowiek postrzeże psa wściekłego, do niego pędem 
zm ierzającego, a me je s t w stanie ani w miejsce bezpieczne schronić się, 
am tez mema w rękach dobrego narzędzia, którem by mógł się obronić, nie 
tracąc przytom ności, winien cźemprgdzej podnieść z ziemi jekąkolw jek bry ł- 

j lub ka'meń, i takow y na psa cisnąć w  ten sposób, aby bryłka, część ce- 
g )  u kamyk, mógł paść za psa o kilkanaście k roków ; skutkiem czego 
pies wściekły nie będzie w tej chwili natarczywie na człowieka napadać 
lecz owszem zw róciw szy s ię , uchwyci za bryłkę, lub kamyk, zacznie eo 
g rysc z okropną zajadłością tak dalece, że nie tylko zostawi czas człowieko
wi do ucieczki, ale nadto, częstokroć zm ordowany ostatniem wysileniem za
jadłość., legnie na ziemi na czas niejaki. Gdyby za pierwszym  razem ciśnie- 
c a  człowiek nie zdołał uciec, ani tez schować się , podobny środek , bez 
przerw y cofając się w miejce bezpieczne, pow tarzać winien dotąd, dopóki 
pies wściekły gonie go będzie Usiłował.

D nia 5. Października r. b. o godzinie 11 . m zed  
p o łu d n ie m , w kUryi pod  N r (}a Tum ip,zeod

, r n e , ’i sP r z e . ane będą najw ięcej dającem u 
m a te ry a ły  s ta ,u . do  te jże kuryi należącej! W a -

T a n i a  p r z e d a ż  m e b l i .
W dniach 1. i 2 , polem  7. Października r. b. 

i następnych  dla b r a ku  m iejsca, gdziebym  m óoł 
w ystaw ić , p iękne m eble B erlińskie m ahagonio- 
we d o p ie ro  co  o trzy m an e , lak o w e m eble jako  
tez używ ane już lecz w dob rym  stauie będące 
m eble m ahagoniow e i b rzo zo w e łanio z w olnej 
ręk , p rzedaw ać będę. O p ró cz  tego są u mnie
l l ? 7 e A n * , e h k , e  l n a l e r a c e  u a  P r ę ż y n a c b ,  l u -  
Iziez tow ary  w yścielono. N areszcie m eble i 

fo rtep ian  w k s z t a ł c i e  sk rzy d ła  są do  n a j ę c i a .

, , ^ e 3^e r  K a n t o r o w i e z ,
w narożn iku  R y n k u  i W o d n e j u licy  N r. 52.

Z p ierw szym  P aździernika podpisany  p rzy j
m uje now ycii uczniów  do  sz k o ły  w yższej m iej
skiej po łożonej p rzy  u licy  W szy stk ich  Ś w iętych . 

J .  L i s z k o w s k i ,  ulica W ro c ł.  Nr. 3 5 .

N o w y  d o b ry  fortep ian  sto i tanio do  sprzodiT  
m a na placu W ilhelm , pod  N r. 16. ,,a drugjóm  
p iętrze pp leiv^j ręce  £

leD^ai P r^ duieij f e
li f / t  ^ o m y d l o ,  jako tez najp iękniejsze’B er- 
,Irlskie b lask łiw e św iece poleca

mfuliuttz Miortriłz*
w n arożn iku  p lacu  W ilhelm ow sk iego  N r. 1.


